Owczarek belgijski

A raczej owczarki belgijskie, gdyż rasa ta występuje w czterech odmianach:
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      Groenendael – długowłosy,                     Tervueren –również długowłosy                                  jednolicie czarny.                                      ale płowy z czarnym nalotem.
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              Lakenois – szorstkowłosy, płowy,                      Malinois – krótkowłosy
              czarny nalot słabiej zaznaczony                            maść jak u tervuerena

UWAGA! U owczarków belgijskich NIGDY nie występuje maść czarna podpalana, choć niektóre, bardzo ciemne tervuereny mogą sprawiać takie wrażenie. Czasami pojawiają się białe znaczenia na piersi i końcach łap co jest dopuszczalne u tej rasy.

JAKIE SĄ?

 Wszystkie „belgi” mają bardzo żywy, wręcz ognisty temperament. Uwielbiają ruch, pracę i są w tym niezmordowane. Niezwykle inteligentne, bardzo szybko i chętnie się uczą, zachowując przy tym pewną niezależność i skłonność do własnej oceny sytuacji. W rękach dobrego przewodnika odnoszą sukcesy we wszystkich możliwych psich specjalnościach (oczywiście poza łowiectwem). Bezgranicznie oddane rodzinie, lojalne dla przyjaciół, bywają nieufne wobec obcych.

JAKIE BYĆ NIE POWINNY?

 Choć bardzo żywy, „belg” musi być zrównoważony – pobudzać się równie szybko, co uspokajać. Wszelka nerwowość, brak pewności siebie, lękliwość lub agresywność to poważne wady! Trzeba jednak uczciwie przyznać, że często są one wynikiem błędów hodowcy lub właściciela...

KOMU „BELGA”?

 Nabywca szczenięcia musi wiedzieć, na co się porywa! Powinien mieć już pewne doświadczenie w pracy z psami (nie mylić z rutyną!!!), umieć je obserwować i wyciągać wnioski. Nie musi startować a zawodach, ale musi mieć wiele pomysłów na wspólne, aktywne spędzanie czasu. Nie potrzebna mu ogromna posiadłość, „belg” dobrze czuje się nawet w niewielkim, miejskim M, byle móc pracować i bawić się z właścicielem. I jeszcze drobiazg – poczucie humoru będzie potrzebne tak samo, jak stanowczość i cierpliwość!

SKĄD WZIĄĆ SZCZENIĘ? 

 Oczywiście tylko z hodowli zarejestrowanych w Związku Kynologicznym w Polsce! Regulamin hodowlany Związku dopuszcza do rozrodu wyłącznie psy i suki sprawdzone pod względem zarówno eksterieru, jak i psychiki. Rzecz jasna nie wszystkie szczenięta z takich hodowli wyrosną na Championy czy wybitne psy użytkowe, ale raczej nie spotkamy się tu z rażącymi odstępstwami od wzorca rasy.

UWAGA! Rosnąca popularność rasy sprawia, że coraz częściej można spotkać belgopodobne szczenięta (oczywiści bez metryk ZKwP, za to czasem z innymi, najdziwaczniejszymi dokumentami!), sprzedawane po „promocyjnych” cenach. Cóż – jeśli ktoś chce mieć dobrego i taniego psa, powinien pomyśleć o kupnie dwóch...

WYCHOWAĆ I NIE ZWARIOWAĆ...

 Mimo swej inteligencji i chęci do pracy „belgi” nie są wcale łatwe w wychowaniu! Wymagają nie tylko ruchu, ale systematycznego szkolenia i konstruktywnych zadań. Nie znoszą przymusu, brutalności, nerwowości i niekonsekwencji, nie da się ich szkolić metodami siłowymi, nie najlepiej znoszą tradycyjnie prowadzone szkolenie grupowe. Fatalnie reagują na długie, nudne sesje. Od pierwszych dni w nowym domu muszą być socjalizowane – właściciel spokojnie i umiejętnie oswaja psiaka ze światem i jego niespodziankami.

 „Belg” nie może być izolowany od właściciela i jego rodziny – jako owczarek musi przebywać ze swoim „stadem”!

GDZIE SZUKAĆ POMOCY?

 Odwiedź internetową Bazę Danych Owczarków Belgijskich (www.owczarkibelgijskie.waw.pl) oraz funkcjonujące przy niej forum dyskusyjne. Znajdziesz tam wszystkie niezbędne informacje, a w razie potrzeby radę i pomoc, poznasz wiele wspaniałych psów i równie wspaniałych ludzi. ZAPRASZAMY!
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